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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Hiszpanija.

Podług wiadomości z Madrytu z d. 17. stycz
nia objął Martiuez-de la Bosa kierowanie spra
wami pod następującymi warunkami, przez radę 
rzędową potw ierdzonem i: N iepodległość em an- 
typowanych osad w Am eryce powinna być uzna- 
n* i  zwołane zostaną stany ( eortcs por Es ta- 
mientos)  z odm ianam i, jakie nowsze czasy 
za potrzebne okazały; Done Maryja będzie 
uznani , j nakoniec w całej Hiszpanii będzie 
utworzona gwardyja narodowa, która sama 
Swoich oficerów wybierać będzie. Symptonaata 
uiespokojności, jakie się tu przed upadkiem 
nna Zea okazywały, zamieniły sie w odgłos: 

Niech żyje królowa 1
Z  Bordeaux donoszą pod dniem 22. stycznia: 

G on iec, który przywiózł tu gazetę madrycką 
nadworną z dnia l6 g o , .zawierającą mianowanie 
iX)Wego gabinetu, był w podróży swojćj zatrzy- 
uiany przez naczelnika bandy Zabala , która 
Wynosi 1800 ludzi. Eskorta, złożona ze 150 lu- 
* cofnęła się w porządku, lecz  zostawiła W ręku 
karlistów gońca i dwóch podróżnych , którzy 
1 uitn jechali. Zaprowadzono ich w góry m ię- 
dzy Bergera i Mondragou-, gdzie otworzono i 
czytano wszystkie depesze, nawet depeszę do 
p- Broglie. Przy tej sposobności dowiedzieli się 
pićrwszy raz karliści o upadku miniateryjutn p.

‘ okazywali z tego radość. Gdy podróżnych 
•rzetrząśniono, tak, że jeden z nich mógł ocalić 

gazetę nadworną dla tego jedynie, że  szczotka 
y a w nię zawinięta , a drugi utracił przedsta- 

co'w?,e ^ ues#dy , pozwolono dalej jech ać goń-
. ~T Glauder odebrał pod dniem 7. odpowiedz k rń U „ '-  • j  .. “ r°towej na swoje podanie , 1 znowu

ze swojej strony odpowiedział; odpowiedź ta 
u ™ 'f8®c®ona j e*t w gazecie nadwornej madry- 
c l e j , u ozona w tak umiarkowanych wy
rażać , ze to uderza. W  Barcelonie zaszły nie- 
ja  le rozruc y. ^ je (() g0r8zaj ze Eraso, który 
umknął zB ord ea u s , um ocnił klasztor B once- 
v a ce , na wsi okoliczne nakłada kontrybucyje, 
zabiera wszędzie broń i zaprowadza biura cłowe. 
Piszą z St. Jean de Luz pod dniem 20, że bandy 
karlistów przesiadują wielu ' IiaipanóWł fetórzy

muszą chronić się na ziem i francuskiej. Pułk 
I8ty linijowy odebrał juz przed kilką dniami 
rozk az , aby ruszył na sarnę granicę i był go
towy do boju. Przybywają tu także* oficćrowie 
hiszpańscy dla rozmówienia się z francuzkimi. 
Nie idzie zapewne o nic innego, tylko, aby po
tyczki nie rozszerzały się az do granicy fran- 
cuzkićj.

Times um ieścił list prywatny z Madrytu z dnia 
11, stycznia, zawierający: Dzisiejszego poranku 
powszechnym przedm iotem  była rozmowa o no
wym spisku karlistów. W  nocy zaprowadzo
no do koszar pnłku gwardyi pewną liczbę 
więźniów , a że wiele osób między nimi jest 
znamienitych, więc spisek ten za dosyć wazoy 
jest poczytywany. Pomiędzy zabranemi papie
ram i znajdować się ma odezwa w imieniu Ka
rola V ., rozkazy do oficerów wojska i inne po
dobne. Dworzanie szeptali sobie , że wczoraj 
rano , na drzwiach prywatnych apartamentów 
królowej rejentki, wewnątrz pałacu , znaleziono 
potwarczy i niegodziwy paszkw il, aby zwrócić 
uwagę królowej na znane ju ż  fąktum, że codzien
nie otacza oBobę królowej kilku zaciętych nie
przyjaciół teraźniejszego porządku rzeczy. Kilku 
spóluików m iano-dodać modniarce Teresita za 
towarzyszów do Bajonny, jak to otwarcie po
wiedzieć miał królowej książę Baylen (Castan- 
nos), prezydent rady kastylijskiej , gdy siedział 
na swoim uprzywilejowanym taborecie , skła
dając je j na nowy rok życzenia.

Dzieńniki francuzkie umieszczają następu
jące postanowienie królowej rejentki hiszpań
skiej, wydane doia 16. atycznia, względem skła
du nowego ministeryjum : ?>Gdy służba krajowa 
wymaga , aby Don Francisco de Zea Bermudez 
pełnił obowiązki , jakie na niego wkłada urząd 
rzeczywistego radzcy stanu, postanowiłam więc 
imieniem córki m o je j, królowej Izabelli II., 
uwolnić go od dotychczasowych czynności mi
nistra stanu, oświadczając mu zadowolenie m oje 
z jego talentów , czynionych usług i doświad
czonej uczciwości- Z  względu na obszerne wia
domości Don FraDcisca Martinez de la Kosa 
i na znaDą przychylność jego do osoby i praw 
kochanej córki m o je j, królowej Izabelli II. f 
mianuję go w królewskiem  mojern im eniu se-
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' iretarzem stanu 1 ministrem praw zagranicz
n y ch . Z  o względu na zasługi Don Nicolasa Ga- 

eli, oraz d wódy szacunku, jakim  go kochany 
m ój małżonek zaszczycił przez mianowanie go 
członkiem  rady rejencyjnej, mianuję go sekre
tarzem  stanu, tudzież ministrem łaski i spra
wiedliwości , a D on Jnana Guaiberto Gonzalez 
nadaje tytuł radzcy stanu, w dowód uznania 
uczciw ych usług, jakie czynił dla kraju zarzą
dzając wzmiankowanem ministerstwem. W  na
grodę prawości i dawniejszych usług Don Joseph 
V asquezF igueroa, raczyłam go im ieniem  m o
je j  drogiej i kochanej córki , króiowćj Dony 
Izabeli I I ., mianować sekretarzem stanu i mi- 
-listcem marynarki. Gdy Don X avier de Bur- 

gos przełożył m i , iż liczne interesa minister
stwa spraw wewnętrznych, na którego ^ e l e  
zostaje , nie pozwalają m a dłużej trudnić się 
tymczasowie ministerstwem przychodów i skar
bu, przeto ua urząd ten powołałam tymczaso
wie Don Josepha Aranalde.*

P ortu ga lija .
List, umieszczony w Times, stara » if  uspra

wiedliw ić ministeryjum Dom  P ed ra , przeciw 
■uczynionym mu zarzutom. Reform y koscio a, 
zapewnia list ten , pochwala myśł?ca f 80 
ludu i tylko niektórzy uważają takową za wcze
sną. Ministeryjum ma wielu nieprzyjació , 
i mogło w niejakim  względzie uchybić ; atol 
Falm elła i jego  przy jacie le , gdyby na sterze 

' b y li , nie mogliby lepiej uczynić. Główną jest 
rzeczą , ze każdy ma się za bohatera i żąda 
um ieszczenia; a ze nie każdego um iescic m o
żna , przeto c i , których nadzieje zawiedzione 
zostały, występują przeciw rządowi. z5e mjul- 
steryjum otoczyło się ludźm i swojego stroni- 
ctw a, jest rzeczą tiaturalną , i tak się wszę
dzie dzieje. Mylną jest, że Napier skarży się 
ca  niepłacenie sobie i flo c ie ; raczej otrzymał 
on przeszło 150,000 f. s. ; sam oświadcza , że 
nie chce oddalenia teraźniejszych ministrów, że 
jeg o  flota gotowa do wypłyuienia, wojsko Dony 
M aryi-dobrze utrzymywane, płacone i karność 
.zachowujące. Rapitan Napier i inny oficer za
myślali udać się do Francyi dla obejrzeuia 
okrętów portngalskich, które rząd francuzlti 
(wskutek dawniejszych zatargów z Dom Mignę
li? m) zatrzym uje, a które ofiarował się wydać 
za wypłaceniem  200,000 fr&n., zahvpotekotva- 
nych na tych okrętach.

W ie lk a  B r jta n ija  i  Ir la n d jja .

Gazety londyńskie z d. 24. stycznia donoszą: 
»Rról odprawi dzisia1 ź południa w Brigthó- 
c ie  radę gabinetową , ca  którćj, jak słychać,

mają być rozpoznawane główne punkta mówy 
od tron. , któr.ą parlament ma być zagajony- 
Słychać, że książę Sutherland przełoży w izbie 
wyżscćj projekt' do odpowiednego adresu na 
mowę od tronu-*

Sir Ilugh Puryes Ilum e Cam pbell został 
bez opozycyi na członka parlamentu z hrab
stwa Berwick obrany. Zdaje się , że ani jest 
w higiem , ani torysem, albowiem  gazety obu 
tych stronnictw za nim obstają.

Globe u trzym uje, że władze mignelistdW 
dają wszelką pom oc stronnikom Don Carloss, 
bawiącym w Portugalii , aby mogli najść Hi- 
pauiją , i że nawet G allicyjanów , przybywają
cych zwykle do Portugalii ua robotę w polu, 
zmuszają , stawać pod chorągwie Don Carlosa. 
Z Lego wnioskuje to pismo, że rząd hiszpań
ski ma prawo do każdego rodzaju interwency* 
W sprawie portugalskiej przeciw D om  Migue- 
lowi i jeg o  stronnikom.

W  tóm .sam em piśmie czytam y: Prawie 
przed m iesiącem  wchodzili tutejsi ajenci Dom  
Miguela w układy o kupno kilku statków ku
pieckich, będących na sprzedaż , i nltoóczono 
Wszystkie warunki , aż do rękojm i za wypłatę 
pieniędzy; proponowano nominalną rękojm ią 
klejnotów koronnych; a że sprzedający żądali 
istotnego depozytu, a Dom  Miguel nie chciał 
tego uczynić , przeto rzecz ta na niczein ze
szła. Teraz donoszą nam z Amsterdamu , 'ae 
'ajenci D om  Miguela kupili tamże dwa okręty, 
które uzbrajają teraz we Flissyndze , a które 
mają niebawem wypłynąć na m orze. Z  kąd 
wzięli pieniędzy, nikt nie wie. Tyle zaś pewna, 
że wszystko natychmiast gotowizną zap łacili..

Wydawca dziennika dublińskiego .
p. Barrot, uznany został zawianego przez sędziów 
przysięgłych za ogłoszenie listu 0 ’Cobnello. 
wzywającego do buntu, i skazany jest na karę 
pieniężną 100 f. s., sześciomiesięczne więzienie 
i stawienie na lat aiedm rękom i za dobre po
stępowanie. ■ *Tak tedy*, mówi Globe, »pom i 
n o  wszystkich wykrętów , został arcy .- roko
szanin przynajmniej w osobie swojego repre
zentanta ukorzony. Zaledwie potrzeba dodać, 
że podczas owego badania od początku aż do . 
końca panowała największa godność, spokoj- 
nose i przystojność. Oskarżony musiałby być 
bardzo nieuczciwym człow iekiem , gdyby nie 
chciał przyznać, że jeneralny adwokat i sf* 
dziowie postępowali % nim  ze wszystkiemu 
względami.

W  mieście Fxeter aresztowała niedawno tam
tejsza policyja 40 o só b , które odprawiały ta
jem ne zgromadzenie w oberży pod Słońcem . 
Znajdowało się tamże dwóch deputowanych
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^ t s ^ H w ^ i S i  «*•«** « - *  J 3 > e  K K S T H E  w y r.io .>n ie  m ożna w ą tp ić , z e  je  znowu m ogą odzy- DebaU  dodI k l ir e  „suw ają  w szelkie w ąt-
skać szeregiem  dobrze rozm yślonych  sro w w n e o r o Ipedzają m g ły , c o , da ,a. .
dla usunienia nadużyć i rozwinięcia narodowyc p iwos oSunki mied/.y izbami a minis
źródeł. Spodziewać sie należy, i e  poznają zac.emn.ały stosun ł j
konieczność, aby ich  plany dojrzały, i ze, po- „ acz Anstryjacki z d. 4. ute^° .
m im o wszelkiej opozycyi tory .ów , przy tem  . . P ^ ^ ^ e p n j e : List z Lugdnnu donos,
obstawać beda. Chociażby i dobry środek zo- wie stycznia: nGodne uwagi są r
stał przez izbę wyższa odrzucony, nie urośnie pod d. 8a. > e w Jwóch oa9IyCh J
* tąd dla narodu żadna trwała szkoda, gdy «ym  czesne sceny P ^  llBVi.e , M
czasem  m in is,ery jnm  uzyska ua popularność, w nych*-« « . ‘^ e  l60Polaków, p r z e z  rząd prn - 
T ok , prawdziwem  szczę śc ie m , je s t  dla lor hojnością  w posazonych  , p J
G re ja . że  na m ajaećm  nastąpić posiedzen iu  f '  * J b e lb *  bawi. lądu je^ którzy
tvle ważnych środków  będzie pod rozpozna- ł>C ‘ u ‘ d lle  i  p r z y r z e c z e n i u  diO c b c
nie przełożonych; będzie on miał sposobnosc prz J> Am eryUi północnej, taka,
naprawić błędy przeszłego posiedzenia. Oby cc j p * • . namówieniem się dziej .
sobie przy tóm zawsze przypomniał, że naród scena jakby za ^  ^  ppłjby, 0 * Try-
nie może przestać na rnalćnkim i niegodnym w .lat > u -acki(n kupieckim  b r y g u  Hegin
kom prom isie. Nie dotykając wielkiego przed- jest u którzy w Austryi oświadczy1' , *
miotu cofnienia ustaw zbo iow y ch , -  a ,bo* 2® ^ ° [ £ ' Algieru- W  Marsylii m-e>«
w ięm  takow e nastąpi w sk u tek  ogóln ej d em on - c .*  ’ e8iaśg g-ie *  okrętu  R egina na 
stra cy i, n ie  za samą poradą m inisteryjum  —  P nrzybyly um yśln ie w tym  celu  *
mainy jeszcze wiele innych środków niem niej Mało . P' Algieru Ponieważ
waioyth, i octebujemj ich »al«l«iooi»- Micia, 1 » «  ’ d » , . l  * *  “ h .“ T "  i
temi są: Załatwienie pytania o dziesięcinacli;uro- za przy ) ptite8iada z Regina na Malou ne
szczenieniu dissenterów; reforma nadużyć w w e- ze się nie p ,  .
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nie dadzą się zawióźd do Algieru, lec* na każdy 
wypadek pozostać chcą we Frencyi, przeto 
francuzki komendant dywizyi, Garavagne, kazał 
Reginę otoczyć zbrojnym ludzionii aby nie do
puścić wylądowi Polaków w Marsylii. Nie wi
dząc do tego sposobność* oświadczyli kapita
nowi Ileginy na słowo h onorn , ze nie opu
szczą austrtjackiego brygu, dopóki nie nadej
dzie z Paryża odpowiedz na ich prozbę, aby hq 
Francyi pozostali. Oświadczenia tego udzielił 
ltapitan Keginy komendantowi Garavagne, i 
ten spuszczając się na słowo honoru Polaków, 
odwołał barki obserwacyjne. Tegoteż chcieli 
Polacy. W  tej chwili przybyły łodzie Marse]- 
czyków przyjaciół Palaków i Polacy wsiadłszy 
na owe barki popłynęli ku lądowi. Będąc pr*y 
brzegu zaczęli Marselczykowie rozmawiać 
z gminem burzycieli spokojności, na brzegu 
zebranym , i udali sie do oberży. Lecz Jene
rał Garavagne n*e długo pozwolił im  tam po, 
zostać, ale gdy daremne były wezwania, 
aby powrócili na B eg in ę , a zbiegeslwo coraz 
się powiększało, kazał ich ująć żandarmom, dp 
przygotowanych liakrów wsadzie i zawiezc nad 
brzeg , gdzie natychmiast przewieziono ich do 
okrętu Malouine. Nie obeszło się bez wrza
s k u , podżegać, gróźb i gradu kam ieni, i e 
strony przyjaciół Polaków , aby rozruch spt-Q. 
w ić , lecz wszędzie były przez władze silne 
środki przedsięwzięte. 1 tu w Lugdunłe do
znaliśmy przed kilką dniami burzliwych scen, 
zrządzonych przez rozdawaczów pisma , którzy 
sceny z d. 12. t. iii. odnowić ch c ie li; ponie
waż tą razą sprzedawali pisma przez rząd pozwo- 
lone , przeto sprzedali takowych kilka tysięcy 
m iędzy lud. A ponieważ śród ostrożności przed
sięwziętych , m im o wielkiego zbiegowiska ludn 
żaden rozrnch nie nastąpił, tedy dzień. Pre- 
curseur i jego przyjaciele m ocno się na to n- 
żalają. W  Marsylii wydarzyły się drugiego dnia 
w ieczorem  po gwałtownem wywiezieniu Pola
ków rozruchy w teatrze. Dzienniki m arsylij- 
śkie bardzo się ciem no w tej mierze wyrażają, 
wszelako jeden  powiada: Zapewniają, ze na par
terze płynęła krew. Zaszło je d n o 'z  godnych 
opłakania zdarzeń, na które zdaje się nie ma 
policyi i środków onemuż zapobieżenia. Taki 
stan rzeczy jest nader smutny i niebawem 
teatra wypróżni.

Pewien dzieńnik paryzki m ów i: „Od nieja
kiego czasu zajm uje się publiczność w iele spo
sobem  mianowania komiayj. Zwykle byw a, 
że członkow ie ojpozycyi bywają całkiem  wyłą
czeni , ponieważ każde biuro mianuje tylko 
jednego kom isarza, a zatem łatwo większość 
łv komisyi przypadłaby opozycyj, gdyby kilka

biur okazało powolność. Już często propono
w ano, aby mianowanie komisyi zostawić pr®" 
zydentowi, lecz jest wielu członków izby, któ
rzy nigdy nie wstępują na m ów nicę, a prze
cież w komisyi mają największy wpływ ; ci nie 
chcą zdać się na dyskrecyją prezydenta, któ
ryby ich mógł łatwo pom inąć, a nikłby nie 
spostrzegł niesprawiedliwości; dzienniki nigdy 
się tymi członkami nie zajmowały. Do kotnt' 
syi budżetowej mianuje teraz każde biuro 4 
członków ; a tak nie pominiono opozycyi, tyl
ko p. Lafitte osobliwym, sposobem jest opu
szczony. Przyjąć należy, że z 36 członkó'* 
komisyi budżetowej jest 16 ministeryjalnych» 
14 z tiers parti , a 6 z obudwóch opozycyj- 
D o m onarchiczno-m yślącej opozycyi należą pP” 
Odilon-Barrot , Eschasseriaux , Dubois Aime 
i R oger ; do republikańskiej pp. Salverie i A " ' 
guis* Los budżetu można z tego składu ko
misyi łatwo przewidzieć; tiers parti połączy się 
z życzeniami opozycyi względem  oszczędności.*

Zdaje się , że paryzcy złodzieje wybrali so
bie za przedm iot śpiewaczki opery włoskiej- 
W d. 19. z. ni- wyłamano drzwi do mieszka
nia panny U nger, właśnie pod ów czas, gdy 
była zatrudniona w teatrze , i poczynano wy
próżniać szafki , gdy złodzieje nagle zostali 
napadnięci i jeden z nich schwytany. Sądzą* 
że jest jednym  z tych , którzy niedawno okra
dli pannę Grisi.

Gazety paryskie umieściły wykaz spraw, wy
toczonych przeciwko dziennikom paryzkiro 1 
mnóstwu autorów od czasu postanowienia * d- 
2. sierpnia 1830 (które zniosło prześladowani 
i wyroki przed tym czasem istniejące), podług 
tego, było ostatnich 411 , którzy w o g ó l e  otrzy
mali 143 wyroków, skazujących onych na 65 
lat 2 miesiące więzienia i przeszło na 300000 
fr. kary pieniężnej, Na czele jest Tributie, 
przeciw której wytoczono 8 6 spraw, a skaza"® 
17 osób na 14 lat 2  m iesiące więzienia 1 
82474 fr. kary pieniężnej.

B e lg iju u .

Z  Grave8end piszą pod dniem 14. b. ®°- ' 
m ajor L ech arlier , były dowódzca batalij°"u 
strzelców, a teraz podpułkownik w służbie 
Maryi, przybył szczęśliwie do Gravesend z dru
gim oddziałem korpusu swego. Wsiadł on p " ' 
tem z tymże oddziałem na statek parowy 
City of Edinburgh.* Kawaler d’Abreu e L i® 8J 
pełnom ocny minister królowej portugalskiej 
pułkownik de Ramon y Carbonnell, w towarz)
Bi wio kilku znakomitych osób , udali się t 
pokład rzeczonego statku , dla w r ę c z e n i a  p " 
kownikowi Lecharlier chorągwi korpusu jeg0’



którą z zapałem przyjęto. W  chwili wręczenia 
muzyka korpusu grata śpiewy narodowe, a p o 
tem  rozlegał się okrzyk: .N ieclW yje D onaM a
ryja , królowa portugalska I N iech żyje D óm
Pedrol* Podpu łkow nik  i o ficerow ie sztabu jego,
Łyli zaproszeni- na ob iad , p r*y którym spe 
niono toasty za zdrowie któlow ćj, D om  Pedra 
i  t. d. Po uczcie i pożegnaniu w róc.l. ohce- 
rowie na statek parowy, króry dnia 12. . na-
popłynął do Falm outh, zkąd uda się w dalszą 
żeglugę do Portugalii.

N iem cy -

Z  Hanoweru piszą pod' dniem 20. stycznia: 
Po wichrach , które z małeini przerwami od 
listopada r. z. do dnia 10. stycznia r. b. trwały 
w tutejszej ok o licy , nastąpiło ciepło i powie
trze wiosienne ,. również nadzwyczajne w tera
źniejszej porze roku. W  ogrodach widać kwit
nące kwiaty.

S zw ecy ja  i  N orv?egija»
Ze Sztokolmu donoszą pod z d. 12. styczni® • 

Ohegdaj, na który dzień stany państwa zwo
łane były na sejm  nadzwyczajny » b®z®ł J jro 
jm ć  onym przez herolda p a ń s t w a  oznajm ić, ze
mianował hrabiego J. &• de Gardie mar
szałkiem sejmu, i  ze tenże złożył w tym c a - 
rakterze królowi przysięgę , • został zaprowa 
dzony do gmachu rycerskiego Na mowę stanu, 
duchownego mianował król arcyb*18*10?® r* 
Rosenatein, który, równie jakoteż wice-rnowca 
biskup Gotheuburski dr. a f Wingarda złozyli 
W ręce króla przysięgę. W czorajsza g aiela^ a 
■wióra mowy, miane przez m ooarchę do tyc ze 
mianowanych, i onych odpowiedzi.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nieurzędowe.)

Lwów d. K). lutego 1834. Za  garniec szu- 
mówki 20 grad. płacą tu teraz w handlu hur- 
townym p 0 12 do 13 hr. «r . k . ; okowity 30' 
grad. po 20 k r . , i  nie masz -nadziei , aby podro
żała , ponieważ żadnych nie ma na nię kupców.

Za korzee pszenicy płaca 2  zr. 24  kr. o 
zr. 30 kr. m . k . z a  p s z e n i c e  z cyrkułu1 żół
kiewskiego 2  zr. 36 kr. do 2  zr. 48 kr. j- za 
korzec żyta 1 zr. 30 kr. d b  1 zr. 36 k r . ; ję cz 
m ienia 1 zr. 36 kr; do 1' zr. 48 k r . ; hreezki 
1 zr. 12 k r . ; owsa 54 k r . ; prosa 5 do 6 zr. 
N® zboże m ało jest kupców ,“i  zdaje się, że je 
szcze bardziej w cenie spadnie.

Z a  cetnar łoju  płacą p0 18 do l 8  zr. 21 Ur. 
m i U. i spada* Za cetnar m iodu z woszczy-

nami po 18 zr. i1 drożeje;1 miodu czyszczonego 
po 15 do 16 zr. i rówDie droże je ; za cetnar 
przędziwa lnianego po 11 do 12 zr. i idzie w  
górę za cetnar przędziwa konopnego 8 do 9 
zr. i,szukają go. —  Za cetDar potażu 8 zr. i 
idzie w górę ; wosku 68 do 69 zr , równie idzie 
w górę-; za cetnar kopru 13 do 14 zr. i bardzo 
go szukają ; za cetnar anyżu okrągłego 18 do 
20 zr. i żwawo się za nim krzątają-; za cetnar- 
kminu 10 do 11 zr. i idzie słabo.

Za cetnar skór wołowych 30 do- 32 z r . , sla
by. odbyt;, skór cielęcych  36 do 38 zr. , równie 
słaby odbyt ; ■ jest atol:uadzieja>, że pójdą w górę.

Biału d. 7. lutego. Chociaż drogi się p o le 
pszyły i' dowóz zboża trochę się. pomnożył , 
ceny- jednak Die spadły i teraz płacą jeszcze 
za korzec pszenicy 4 l /4  do 5- z r . , żyła 2 3/4 
zr* , jęczm ienia 2 zr. 36- kr. , owsa- 1- zr. 24 
kr. mon. konw.

Za cetnar ło ju  w łaskach płacą 21 do 22'zr;, 
W wańtuchach 22 l /2  z r . , przędziwa konopne
go podług gatunku 9 do 12 zr. , lnianego 14 
do 17 z r . , kminu 1-2 j /2 ’ z r . , kopru 13 do 14 
zr. , potażu bukowińskiego 8 l /2 ' do 9 zr. , w ę
gierskiego 11 do- 12 z r ., miodu z woszczyna- 
m i 18 zr. Za korzec koniczyny 17' zr. m. M.

W  rękodzielniach wełnianych ciągła panuje 
cisza. W ełny prawie żadnej, nie ma ceny, 
pouiewaz nikt się o nię- nie pyta i właściciele 
je j radżiby nawet za niższe ceny sprzedali, jak  
kupili-, gdyby tylko ch c ia łja  kto kupić. W  hair- 
dl u wełną-szczególna stagnacyja nastąpiła, i kup
cy ,- co ją  niedawno jeszcze tak skwapliwie za- 
kupowali , równie Bkrzętnie starają się teraz' 
pozbyć się pozawieranych na nię kontraktów. 
Okoliczność ta może pociągnąć' za sobą tu i 
ówdzie niebezpieczną katastrofę, ile że przy 
zawieraniu kontraktów ślepa i zbytnią powo
dowano się gorliwością.

Za odstawę z tąd do-W iednia zapłacić'teraz- 
potrzeba od1 cetnara po 1. zr. 24  k r . , do Pragi 
po 1 zr. 48 kr*, do- Berna po 1' z r . , db Opa
wy po 30 kr. m. k . d o  Wrocławia po 1 l/3  
tał. pruskich , do Lwowa po 1' zr. 24 kr. do. 
1' zr. 30 k r ., do Tyśm iboicy po 2 1/4 z r . , du 
Czerniowiec po 3' z r . , do Brodów po- 1. zr. 4-8 
kr. mon. konw.

Ołomuniec. Targ na woły d. 5. lutego1 1834.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Jędrzej Z ie liń sk i, z L i

m anow ej, sztuk 32 ; 2) Dawid Bera n , z M iel
ca , 43 ; 3) Langer Herach , z Brakowa , 41 
4) W olf M uschel, z Dombnowy, 30 ; 5) Franc. 
N eisser, z Opawy , 3 9 ; 8) Szymon M u sch el,, 
z D om brow y, 3 2 ; 7) Moldrzik Brzyski, z Ba-

) (  *
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dom yśla, 319. Małemi partyjami 282. Sum 
ma przypędzonych 618.

K u p 1 i J2"o
i

Cena je
dnej 

sztuki 
w w. w,

zr. | kr.

•aa

Z tych sztuka 
l  podług zda
nia detasa- 
torów mogła 
wydać funt.
mięsa [łoju

Nathau Weiss, zEiben- 
schitz, ze st. N* 1.

Lobl Pol lali, z Bninu, 
ze stada Kro. 5.

Cech rzeżnicki z Oło
muńca, zest. N. 7.

Skawiński, z Austryi, 
ze stada N. 7.

Fleiscber Abraham, 
z Prosnitz, ze st. N.3.

Ldbl PoJIak, z Briinu, 
ze stada Nro. 6.

Małe'mi partyjami .
Dodawszy do tego 

Badasz . . .

i ilość niesprzedanych

wyniesie summę •

22
1/2

27

18

81

22

26

303

29
1 jU 
89

618

122

122

135

175

113

165

30

2 380 601/2
3 360 Co

2 400 60

9, 450 100

4 350 50

3 380 59

6

29
iP

Okrętów francuzkich 8 7
—  greckich 72 79
—■ liamburskich 1 1
—  hanowerskich 4 5
—- holenderskich 1 __
—  jońskich 15 15
—  neapolitańskich 73 77
—  ausiryjackich 454 430
—  ottomańskich 3 3
—  papiezkicli 19 3
—  rossyjskich 9 32
—  sardyńskich 35 30
—  hiszpańskich 6 . 33
—  szwedzkich 9 35

874 868
Żegluga przy brzegach M o

rza Adryjatyckiego wynosiła 5328 3831

t t t *
. Na targu dzisiejszym było 618 wołów, a cho

ciaż ani z W iednia, ani z Pragi nie było kup. 
eów , przecież wszystkie , wyjąwszy ilość nie
znaczną , zostały rozprzedane lubo po naj
większej części m ałem i partyjami. Przed tar
giem  nic nie zakupiono , ponieważ przypędzone 
ua targ bydło wystarczyło na chwilową potrzebę.

Cena mięsa wołu w Wiedniu ciągle jeszcze 
utrzymuje się na 38 zr. w. w. za cetnar, a u- 
rzędowa taksa mięsa wołowego z 8 kr. pod
wyższona została na miesiąc łuty na 9 kr. m. 
k . Ilupcy z C zech , którzy dla złych dróg na 
targi nasze nie przyjeżdżali, przybędą zape
wne , ja k  tylko drogi się polepszą; a wtenczas 
i targi nasze zaczną się ożywiać.

Austryjacka Lloyda w Tryjeście ogłosiła wy
kaz okrętów kupieckich , które w ciągu roku 

/ 1833 zawiDęły do wolnego portu w Tryjeście 
i z niego odpłynęły, którego rezultat czytel
nikom  naszym udzielam y:

. zawinęłoi  odpłynęło* 
Okrętów amerykańskich 31 31

—  belgijskich 1  __
—  brem eńskich 2  3
  duńskich O g
—  angielskich 127 135

Razem  6202 4699
Okręty, które zawinęły, miały ciężaru 170581 

b eczek , a t e , które odpłynęły, 173568 beczek, 
razem 344149 b e cz e k ; żegluga nadbrzeżna W 
okrętach , które zawinęły, liczyła 170758 b e
czek ciężaru , ciężar ow ych , które odpłynęły, 
wynosił 134874 b e cz e k , a zatem wszystkich 
okrętów ciężar był 649781 beczek .

W  roku 1832 wynosiła liczb a . przybyłych o- 
kretów 1046 , w roku zaś 1833 zawinęło tylko 
8 7 4 ; okazuje się zatem na ostatni rok m nićj 
o 372 okrętów. Przyczyny tego zmniejszenia 
się pochodzą z  następujących stosunków: l )  
niepomyślne żniwa dla żywności w E gipcie i 
nad Morzem Czarnem; 2) zmniejszona produk' 
cyja oliwy w Grecyi i nieurodzaj rodzenków n»- 
wyspach Jońskich i w P eloponezie ; 3) po li
tyczne stosunki W sch odu , przez które handel 
był jakiś czas zatamowany. T e same stosunki 
wywierały wpływ swój na liczbę odpływających 
okrętów , których liczba w r. 3832 doszła do 
998 , a w roku 1833 spadła na 868. Różnica 
w żegludze nadbrzeżnej , która w roku 183^ 
wykazuje przybycie 7481 b a rk , podczas gJj 
w roku 1833 tylko 5328 wykazano, nie zasłu' 
guje na uw agę, ponieważ w pom iecionym  ro- 
kń liczono barki rybackie , a Lloyda austry
jacka je  opuściła , albowiem  ryby są przedm io
tem  kousumcyi a n ie handlu.

WIDOWISKA we LW O W IE.

Teatr niemiecki .  — Dziś: Arlequin in ZembdH' 
pantomima czarodziejska we 2 aktach. 

Jutro teatr zamknięty.
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